
K rak ów , 28 L u teg o  1885. R ok  II.

Organ c. k. Towarzystwa rolniczego Krakowskiego.
P r e n u m e r a t a  wraz z przesyłka pocztowa wynosi: w państwie 

austryackiem  rocznie 6 złr. w. a., półrocznie 3 złr. w. a ; w W.  ks. 
poznańskiem i calem  państw ie niem ieckiem  rocznie 12 m arek, p ó ł­
rocznie 6 m arek ; w Królestw ie polskiem  rocznie 6 rbl., półrocznie 
3 rbl. Pojedynczy Nr. 12 ct. w. a. Cena inseratu  od m iejsca w ier­
sza dwnłamowego dla członków Tow arzystw  okręgow ych prenu­
m erujących „T ygodnik11 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„ Tygodnik  Ro l ni czy11 wychodzi w sobotę każdego tygodnia.
N iefrankow anycli listów nie przyjm uje się. R eklam acye nie- 

opieczetowane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta winny 
być opatrzone podpisem au tora; nieumieszczonych nie zw raca się.

Zamówienia na „Tygodnik11, ogłoszenia, oraz w szelkie a r ty ­
ku ły , przyjm uje K edakcya i Adm inistracya „T ygodnika11 w lokalu 
Tow arzystw a rolniczego krakow skiego ul. K arm elicka Nr. 42.

T r e ś ć :  Odezwa prezesa T ow arzystw a roln. okręgowego w Jaśle . — D odatkow e sprawozdanie z Tow arzystw a roln. okręgowego w B rze­
sku do 19 Lutego r. b. — Sprawozdanie T ow arzystw a roln. okręgowego w Krakowie za  la ta  1882, 1883 i 1884.— Słówko o teraźn ie j­
szych ciężkich czasach. (P. Szybalski). — Zestaw ienie kosztów produkcyi ziarna. (J. K.). K orespendencye: z okolic S tiy ja , (Z. 
Zn.). Rozporządzenie c. k. N am iestn ictw a, z powodu parchów koni. —  W iadomości literackie. W iadom ości handlowe.

Ogłoszenia.

O D E Z W A
Prezesa Towarzystwa roiniczego okręgowego 

w Jaśle.
Poniższa odezwa za późno nas doszła, aby na 

czas mogła być drukow aną w „T ygodniku11; z tego 
powodu przesłaną została  z uwagam i i z prośbą og ło ­
szenia je j, dwom pismom codziennym w Krakow ie, a j e ­
dnemu we Lwowie-

„Towarzystwo rolnicze okręgowe w Jaśle, utw o­
rzone w roku 1880 na trzy  pow iaty: Gorlicki, Ja s ie l­
ski i K rośnieński, chyli się do upadku, jedynie z b ra­
ku  poparcia czynnego i moralnego rolników i wogólo 
ludzi, którym  dobro k ra ju  naszego leży na sercu. Na 
wiadomość o tym  nader smutnym rezultacie, Kom itet 
krakow ski w ysłał z łona swego dwóch delegatów, aby 
gorącem  słowem zachęcili obywatelstwo tych trzech 
powiatów do w zięcia energicznej inicyatyw y, celem 
rozwinięcia i podtrzym ania Tow arzystw a okręgowego, 
oraz wyrobienia m u stałych podstaw  dalszego bytu, 
a takiego, z któregoby w ynikły prawdziwe korzyści 
dla całej okolicy „Podkarpackiej “.

Zbytecznem  byłoby silić się na wymowne argu- 
m enta, aby stwierdzić obecnie istniejący bardzo k ry ­
tyczny stan  dla rolników i rolnictw a w k ra ju  naszym ; 
wprawdzie stan tak i panuje w całej Europie, ale przy 
naszej wiecznej biedzie, n iedostatku i zastoju w prze­

myśle, handlu i rękodzielnictw ie, oddziaływa on sto­
kroć dotkliwiej w skutkach. Bez cienia pesymizmu 
wyznać można otwarcie, że dziś stoimy praw ie na 
schyłku ruiny ekonomiczno-gospodarczej. Rozchodzi się 
zatem o to, aby ratow ać zagon ojczystej ziemi i kraj 
od zagłady i nie dać się wyzuć z resztek  posiadłości, 
odziedziczonej po naszych przodkach, a na k tó rą  go­
dzą żywioły obce i wrogie wszystkim naszym rodzi­
mym stosunkom społecznym. —  W obec takiego poło­
żenia, gdzież szukać pomocy i rady, jeże li nie w spójni 
i łączeniu się najbardziej interesow anych? a cóż może 
być odpowiedniejszego dla osiągnięcia tego celu, jeżeli 
nie Towarzystwo rolnicze okręgowe? I  dla tego, ze sło­
wem płynącem  z całej szczerości serca, odzywam się 
do wszystkich pp. W łaścicieli większych posiadłości, 
Przewielebnego a Czcigodnego D uchow ieństw a, w re­
szcie do wszystkich m iłujących kraj nasz ojczysty, aby 
w silnem poczuciu niesienia pomocy i ra tunku  zagro­
żonym najżywotniejszym  interesom  k ra ju , przedstaw ie­
nia niniejszego nie pozostawili „echem  wołającego na 
puszczy11, lecz gorąco wzięli je  do serca i raczyli ja k  
najliczniej przybyć do Ja s ła , dnia 28 Lutego r. b. 
o godzinie 11 zrana, gdzie w sali R ady powiatowej 
odbędzie się zgrom adzenie, m ające na celu podtrzy­
manie i rozwój Tow arzystw a rolniczego okręgow ego11.

W  Jaśle  dnia 15 Lutego 1885 r.
prezes Stanisław  Kotarski.
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Dodatkowe sprawozdanie Wydziału Towarzy­
s tw a  rolniczego okręgowego Brzeskiego do za ­
łączonego spraw ozdania  z dnia 18 Grudnia 
1884 —  z okresu czasu  od dnia 18 Grudnia 

1884 do dnia 19 Lutego 1885 włącznie.

W sku tek  uchw ały zapadłej na ogólnem Zgrom a­
dzeniu Tow arzystw a rolniczego okręgowego Brzeskiego 
w dniu 18 G rudnia 1884 r., W ydział Tow arzystw a wy­
s ła ł prośbę do N am iestnictw a o udzielenie dla w ła­
ścicieli bydła okolic powodzią dotkniętych 600 cntr. 
soli, a to 400 cntr. bezpłatnie, a 200 cntr. za połowę 
ceny. W sk u tek  tego podania Nam iestnictwo zaasy- 
gnowało bezpłatne wydanie na ten  cel 100 cntr. soli 
spiżowej, k tó ra  właścicielom większych posiadłości 
w powiecie rozdaną została z obowiązkiem udzielenia 
potrzebującym  włościanom pewnej części tejże. P o ­
danie W ydziału  do N am iestnictw a miało jeszcze 
ten  sk u te k , że Nam iestnictwo odstąpiło załatw ienie 
p o d an ia , odnoszące się do w ydania 200 cntr. soli 
za połowę ceny D yrekcyi krajow ej skarbu we L w o­
w ie, k tóra  przez D yrekcyę powiatową skarbu w T a r­
nowie zawiadom iła W y d z ia ł, że w łaściciele by ­
dła  mogą otrzym ać bezpłatne wydanie surowicy dla 
bydła z salin, przy dopełnieniu rozporządzeń istn ieją­
cych za podaniem próśb do Nadzoru straży skarbowej 
w B rzesku: o czem 49 obszarów" dworskich i 121 
gmin w iejskich W ydział zawiadomił.

Towarzystwo dokonało na Zgrom adzeniu ogólnem 
w dniu 18 G rudnia 1884 r. wyboru prezesa, w ice-pre- 
zesa Tow arzystw a, oraz W ydziału  6 członków i tyluż 
zastępców złożonego. W ybrano na nowo prezesem  p. 
Edm unda Jastrzębskiego i w iee-prezesem  Stanisław a 
Lebowskiego, członkami W ydziału  w ybrano: pp. K a ­
zimierza Laskowskiego, A rtura  hr. Sumińskiego, K a ­
zim ierza Jankow skiego, ks. Tomasza Srem ka, M aksy­
m iliana R egelspergera i M ieczysława Lasockiego; na 
zastępców : B r. E loryana Gostkowskiego, K azim ierza 
D enkera, W ładysław a Dąmbskiego, W łodzim ierza L i­
sowskiego, W ładysław a R ottera  i ks. S tanisław a Dyl- 
skiego.

Towarzystwo w ybrało na temże ogólnem Zgro­
m adzeniu 3 komisye. Do komisyi statutow ej wybrano 
5 członków. Komisya ta  na posiedzeniu w dniu 5 S ty­
cznia b. r. odbytem , uchw aliła zmiany niektóre pro­
jek tu  sta tu tu  dla Towarzystwa rolniczego okręgowego 
Brzeskiego, k tóre W ydział Tow arzystw a na posiedze­
niu w dniu 8 Stycznia b. r. p rzy ją ł; i które na na- 
stępnem  ogólnem Zgromadzeniu przedłożonemi zostaną. 
Do trutynow ania pro jek tu  sprawozdania maszyn rolni­
czych dla członków Towarzystwa, w ybrało Towarzystwo 
kom isję  z 5 członków złożoną. Komisya ta  odbyła po­
siedzenie w dniu 7 Stycznia b. r., na którem  po­
wzięto uchw ały co do propozycyj poczynić się m ają­

cych na przyszłe ogólne Zgrom adzenie. W ydział To­
w arzystw a jednak  na posiedzeniu w dniu 8 Stycznia 
b. r. n ie do wszystkich propozycyj komisyi się przy­
chylił. T rzecią komisyę z 3 członków złożoną w ybrało 
ogólne Zgromadzenie do zajęcia się sprawą regulacyi 
rzek w powiecie B rzeskim ; Kom isya ta  czynnie pracuje 
nad poruczoną sobie sprawą.

Ogólne Zgromadzenie w dniu 18 G rudnia 1884 r. 
uchwaliło przesłać K om itetew i Tow arzystw a na m edal 
pamiątkowy ś. p. H en ryka  br. W odzickiego 20 złr., 
k tóre, ja k  również złożone na posiedzeniu przez człon­
ków Tow arzystw a na ten cel i na m edal brązowy 25 
złr., a następnie w skutek rozesłanych zaproszeń do 
członków Tow arzystw a od tychże otrzym ane 7 złr. 50 ct. 
Komitetowi Tow arzystw a rolniczego przesłano.

W ydział Tow arzystw a odbył pierwsze posiedze­
nie w nowym swoim składzie w komplecie w dniu 8 
Stycznia b. r. i zała tw ił na niem  spraw y bieżące To­
warzystwa.

Z arząd K ółek rolniczych we Lwowie p rzesła ł na­
szemu Tow arzystw u sprawozdanie z odbytych w r. 
1884 kursów nauki gospodarstw a wiejskiego, z prośbą 
o dalszą troskliwość dla kó łek  rolniczych w tutejszym  
okręgu. W ydział podziękował pismem z dnia 16 S ty­
cznia b. r. Zarządowi K ółek rolniczych za przesłane 
sprawozdanie.

Z funduszów m inisteryalnych na buhaje dla dwo­
rów, zakupił W ydział buhaja  czystej krw i holender­
skiej w Krzeszowicach i um ieścił buhaja  w oborze 
p. M ieczysława Lasockiego w Łętow szach, gdzie w ła­
ściciel m a wzorowo prowadzoną oborę bydła  czystej 
krwi holenderskiej mieszanej z czystą krw ią Shorthornów.

W skutek  uchw ały ogólnego Zgrom adzenia z dnia 
18 G rudnia 1884 r. przesłano członkom Tow arzystw a 
uchwalone przez komisyę i następnie przez W ydział 
przyjęte zmiany pro jek tu  sta tu tu  dła Tow arzystw a ro l­
niczego okręgowego Brzeskiego.

Otrzymano ze Starostw a nadesłaną broszurę prof. 
D r. Guckowa o tępieniu kanianki i ostów.

W ydział p rzesłał do R edakcyi „Tygodnika* po­
danie swoje do W ydziału  krajow ego o regulacyi rzek 
n iespław nych w powiecie Brzeskim , k tóre też w „T y­
godniku* w Nr. 4 r. b. umieszczonem zostało.

Przesłano do pp. delegowanych członków sekcyi 
hodowlanej zaproszenie do oględzin buhai subw encyj­
nych dla krów włościańskich w 7 stacyach. Jedno 
sprawozdanie delegata z oględzin buhajów  już  do W y­
działu nadeszło.

Przesłano zapytanie do 19 członków nie należą­
cych jeszcze do żadnej sekcyi, do której sekcyi życzą 
sobie przystąpić; w skutek tego zapytania otrzym ał 
już W ydział odpowiedzi od niektórych członków.

N a Zgrom adzeniu ogólnem Tow arzystw a rolni­
czego okręgowego Bocheńskiego delegowano p. Feli- 
cyana D ekańskiego.



TY G O D N IK  RO LN ICZY . 3

Rozesłano do członków Tow arzystw a zalegają­
cych w kładki zaproszenie do zapłacenia tychże prze­
kazam i pocztowemi, które w ypełnione tym  członkom 
przesłano; w skutek czego w płynęło do kasy Towa­
rzystw a 122 złr. zaległych w kładek.

Rozesłano zaproszenie do członków sekcyj Tow a­
rzystw a na posiedzenia sekcyj w celu ukonstytuow ania 
się, a to sekcyi hodowlanej na dzień 3 Lutego b. r., 
sekcyi adm inistracyjnej na dzień 6 Lutego b. r ., ró­
wnież sekcyi leśnej i rybnej na tenże sam dzień i se­
kcyi rolniczej na dzień 7 Lutego b. r. Sekcye hodo­
w lana, adm inistracyjna i rolnicza ukonstytuow ały się 
już, zaś sekcya leśna i rybna jeszcze nie.

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Krakow ie p rze­
słało  do naszego Tow arzystw a prośbę o poparcie po­
dania swego, do N am iestnictw a we Lwowie o u trzy­
m anie szkoły ogrodniczej w Czernichowie. P rośba  ta  
na najbliższem  posiedzeniu W ydziału  na porządku 
dziennym postawioną zostanie.

Przesłano do K om itetu Tow arzystw a należytości 
od członków Tow arzystw a rolniczego okręgowego B rze­
skiego za rok 1884 72 złr. —  a następnie 9 złr. Za-- 
tem  razem  81 złr. w. a.

Zapytano jednego z posłów polskich w R adzie 
państw a, o zapatryw anie K oła polskiego w W iedniu 
na drugie przedłożenie rządow e do R ady  państw a ty ­
czące się układu z koleją północną C esarza F e rd y ­
nanda. D otąd jeszcze odpowiedź od tegoż posła nie 
nadeszła.

P rzesłano  Komitetowi Tow arzystw a sprawozdanie 
z użytej subwencyi m inisteryalnej 500 złr. w roku 
1884 otrzym anej, na zakupno buhai dla krów wło­
ściańskich, oraz 200 złr. subwencyi m inisteryalnej na 
zakupno buhai dla dworów, z wym ienieniem  stacyj 
buhai istniejących obecnie w powiecie Brzeskim.

Przesłano K om itetowi Tow arzystw a sprawozdanie 
o premiowaniu bydła w łościańskiego w powiecie B rze­
skim w roku 1884 odbytem  i subwencyi m inisteryal­
nej 400 złr. na ten  cel udzielonej.

W końcu przesłano K om itetowi Tow arzystw a 
w K rakow ie, spis członków Tow arzystw a rolniczego 
okręgowego B rzesk iego , oraz niniejsze dodatkowe 
sprawozdanie z dołączeniem  spraw ozdania W ydziału 
z dnia 18 G rudnia 1884 roku.

Brzesko d. 19 Lutego 1885 r.

prezes Edm und Jastrzębski.

Sprawozdanie 
z czynności Towarzystwa roln. okręgowego 

w Krakowie za la ta  1882,1883 i 1884.
Zachęceni przez K om itet Tow arzystw a rolniczego 

krakowskiego obyw atele ziemscy w powiecie k rakow ­

skim, zaw iązali w r. 1881 Tow arzystw o rolnicze okrę­
gowe. N a poufnem zgromadzeniu uchwalili s ta tu t tegoż 
Tow arzystw a d. 29 K w ietnia 1881 r., k tóry N am ie­
stnictwo przyjm ując do w iadom ości, reskryptem  z d. 
23 W rześnia tegoż roku potwierdziło.

N a zasadzie tego sta tu tu  Towarzystwo na ogól- 
nem swem Zgrom adzeniu d. 7 M arca 1882 r. ukonsty­
tuowało się wyborem p rezesa , jego zastępcy i W y ­
działu, ustanowiwszy także na razie cztery s e k c y e : 
gospodarczo-rolniczą, chowu bydła  i koni, chowu trzo ­
dy i drobiu i techniczną. Czynności biurowe W ydział 
powierzył sekretarzow i R ady powiatowej krakow skiej, 
będącem u zarazem  członkiem  Tow arzystw a okręgowego. 
T ak  ukonstytuow ane Towarzystwo, W ydział i biuro, 
rozpoczęły następnie swoje czynności.

Spraw y, czy to z w łasnej in ieyatyw y, czy też 
przez członków, inne osoby, instytucye lub w ładze 
pisemnie wniesione lub ustnie podane, W ydział na 
swych posiedzeniach kolegialnie z a ła tw ia ł, a tylko 
tak ie , k tóre szczegółowej uchw ały nie potrzebow ały, 
albo zwłoki nie cierpiały, załatw iało Prezydyum , po­
dając następnie do wiadomości W ydziałow i na n a j­
bliższem  jego posiedzeniu.

W ydział posiedzenia odbyw ał w m iarę napływ u 
przedmiotów i uznanej przez prezydyum  potrzeby. W a ­
żniejsze sprawy, obchodzące ogół Tow arzystw a, okręgu 
lub k ra ju , p rzedk ładał W ydział do rozpraw y i uchw ały 
Zgrom adzeniu ogólnemu Tow arzystw a okręgowego i j e ­
go uchw ały wykonywał.

Z obrad na posiedzeniach W ydziału  i na ogól­
nych zebraniach Tow arzystw a spisywał sekretarz pro- 
tokuły  w księgach do tego celu zaprowadzonych. Z czyn­
ności zwych W ydział zdaw ał sprawę na każdem  ogól- 
nem Zgrom adzeniu Tow arzystw a okręgowego.

Posiedzeń kolegialnych W ydział w ubiegłem  trzech- 
leciu odbył 30 , zaś Towarzystwo odbyło 9 ogólnych 
Zgromadzeń.

W ażniejszem i sprawam i, którem i się zajmowano, 
by ły : Propozycye do zm iany niektórych paragrafów 
pro jek tu  s ta tu tu  Tow arzystw a rolniczego krakow skiego, 
przekazane delegatom , celem przedstaw ienia ich do 
uchw ały na ogólnem zgrom adzeniu tegoż Towarzystwa.

Zebrawszy od gmin i obszarów dworskich w po­
wiecie wykazy klaczy i źrebic, posiadanych przez w ło­
ścian i dwory, czyniono kilkakrotnie starania o u sta­
nowienie odpowiedniej liczby stacyj ogierów skarbo­
wych. N a te  staran ia otrzymano wprawdzie przychylną, 
ale zarazem  odraczającą odpowiedź z powodu braku  
większej ilości ogierów.

N a wezwanie S tarostw a udzielono opinii z usil- 
nem poparciem o zezwolenie gminie m iasta K rakow a 
na dwa jarm ark i walne każdorocznie na konie ro ­
bocze i ras szlachetnych.

Poczyniono do rządu przedstawienie o zakupy­
wanie także w Krakow ie ogierów pryw atnego chowu
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dla s tadnin  skarbow ych . W  tej m ierze  o trzym ano od 
N am ies tn ic tw a  przychylną odpowiedź.

R ozesłano  w odpisach w szys tk im  członkom T o ­
w arzys tw a  ustanow ione przez K om ite t  Tow . roi. k r a ­
kowskiego w arunk i,  pod  ja k iem i  wzorowi hodowcy b y ­
d ła  mogliby o trzym ać obory zarodowe zakup ione  z f u n ­
duszów subw encyjnych. O trzym ane  w te j m ierze po ­
dan ia  k i lk u  ub iegających  się hodowców o tak ie  obory, 
przedłożono z poparc iem  Kom ite towi.

R o z es łan o  członkom  in s trukcyę  co do buha i  su b ­
w encyjnych, a  podania  in te resow anych  o powierzenie 
im bu h a i  przedłożono K om ite tow i z p rośbą  o p rz y ­
chylne uwzględnienie.

Z a  udzieloną przez K om ite t  subw encyę  kupiono 
dw a b u h a je  i zamieszczono j e  w dwóch m iejscowościach 
w powiecie chrzanow skim  dla u ży tk u  gmin okolicznych.

Poczyniono s ta ra n ia  do rządu  o zmianę p ię tno ­
wania by d ła  i w yjednano  u trzech  właścicieli obór 
zezwolenie, celem odbycia próby, p ię tnow ania  na  uszach 
ich byd ła .

N a  żądanie K om ite tu  zam ianow ano dwóch d e le ­
gatów  do kontroli  obór zarodowych w powiecie.

P rzeprow adzono  w K rzeszow icach, w L iszkach  
i w Mogile oględziny i prem iow anie  b y d ła  w łośc iań­
sk ie g o ,  kosz tem  udzielonej sobie na  te n  cel przez 
K om ite t  subw encyi i z użycia te jże  złożono K o m ite to ­
wi szczegółowe sp raw ozdan ie  z rachunk iem  u d o k u ­
m entow anym .

N astępn ie  przedłożono K om ite tow i wnioski o udzie­
lenie subw encyi rządowej na  tak ież  oględziny i p r e ­
miowanie b y d ła  w łościańskiego w nas tępnych  la tach  
i podobnież w różnych m iejscowościach okręgu  T o w a ­
rzystw a. P rzed łożono  także  w niosek  o udzielenie sub­
w encyi n a  zakupien ie  buhai dla gmin i d la obszarów 
dworskich.

Z a  pośrednic tw em  K om ite tu  T ow arzystw a ro ln i­
czego poczyniono u rządu s ta ran ia  ze sk u tk iem  o o tw ar­
cie napow rót g ran icy  prusk ie j  pod Oświęcimem dla 
galicyjskiej trzody.

Zwiedzono w Karn iow icach  zarodową hodowlę 
am erykańsk ie j  trzody chlewnej „P o lan d -C h in a“ i p o ­
stanowiono zalecić rozpowszechnienie tej rasy .

(Dokończenie nastąpi.)

Słów ko o teraźniejszych ciężkich czasach .

T eraz ,  do kogo ty lko  za jechać ,  o czem kolw iek 
rozpocząć rozmowę, to wszędzie i w szyscy n arzek a ją  
n a  ciężkie czasy, a  każ d y  s taw ia  sobie i innym  p y ta ­
n ie :  co to dalej będzie  i co się z nam i s tan ie?

A  przecie, te  wszystk ie n a rzekan ia  głoszone, nie 
są  bynajm nie j nowością, bo o ile sobie przypom nieć

m ogę , to je szcze  dzieckiem będąc ,  s łyszałem  starszych 
ta k  samo n a rz ek a jąc y ch  n a  coraz to gorsze czasy i p a ­
m ię tam  dobrze, że i wówczas ta k ie  same staw iano so­
bie py tan ia ,  co to dalej będz ie?  Z dziecka ju ż  dawno, 
o !  bardzo dawno w yros łem , a ani jed n eg o  nie p a m ię ­
tam  roku , k tó ry b y  chwalono; zawsze je d n o  i to samo n a ­
rzekan ie  n a  zło la ta  by ło ,  j e s t  i d ługo jeszcze  zda je  
się, m iędzy  nam i będzie.

D aw nie j  nie m ie liśm y żadnej insty tucyi,  żadnego 
stow arzyszenia ,  żadnego ban k u ,  ani kas  oszczędności —  
teraz  m a m y  to wszystko, ale m am y  i to s ta re  złe, 
k tó rego  nie ty lko  usunąć,  ale naw e t  zm niejszyć nie 
możemy. D aw nie j ,  to  ty lko  w niedzielę n a  plebanii  
po nabżeństw ie ,  lub po po łudniu  u blizkiego sąsiada, 
narzekano  lub naradzano  się n ad  zm niejszeniem  złego; 
te raz  z jeżdża ją  się do m ias ta  ludzie w ybran i,  światli 
i dobrej woli, do poświęcenia zawsze gotowi, aby  za 
wspólnem po rozum ien iem  obm yśleć tam ę złem u, lecz j a ­
koś to złe, m a  widać g łębsze  i silniejsze wśród nas 
korzen ie ,  niżeli m ia ły  dęby  na js ta rszego  la su ;  — lasy 
i dęby  u nas ju ż  coraz rzadsze,  a złe to samo pozo­
s ta ło  i po s ta rem u  tru je  nam  spokojność. T a  
tylko je d n a  w narz ek an iu  naszem nas ta ła  różnica, że 
gdy dawniej narzeka l iśm y  p rzew ażnie  na  b ra k  robo ­
tn ika  i wysokie podatki,  to te raz  wszyscy n a rz ek a ją  
na In d y e  i A m e ry k ę ,  a  wszyscy —  gdyby  ty lko m o ­
żna — gotowi k ru c y a tą  przeciw  Indyom  i A m eryce  
wyruszyć, — ale ż e  n ie m ożna, to zanim doznam y 
sku tków  tych  narad  wielk ich  ludzi w ybranych , lub 
ja k ie j  obcej pomocy, to n ie  zawadzi,  jeże l i  u siebie 
i m iędzy sobą poszukam y środka  za radzen ia  złem u, 
bo jeże li  n iezłą  byw a obca pomoc, to  myślę, że lepsza  
zawsze w łasna,  a daw ne p rzysłow ie  uczy n a s , że 
„ospałem u zan im  słońce wejdzie , rosa  oczy w y je “ .

W s z a k ż e  widzimy, że A m e ry k a  tylko w sku tek  
wielkiej nad  w łasne  po trzeby  p rodukcy i  c h l e b a  w zra ­
sta  w nieznane n am  bogactw a. P odn ieśm y  i m y rodzaj - 
ność ziemi nasze j,  a pewno zmieni się i nasze  po ło ­
żenie. O pada jące  rok rocznie ceny  naszych ziem iopło­
dów, s ta ra jm y  się w yrównać polepszeniem  j a k o ś c i  
i p o m n o ż e n i e m  i c h  i l o ś c i ,  zboża nasze przecie  
nie zawsze p le śn ie ją ;  —  n ik t  nie zaprzeczy ,  że do po­
p raw ien ia  i do podniesienia odłogiem leżących gałęzi,  
m a m y  jeszcze  ich bardzo w ie le ;  że k toby  chcia ł szczegó­
łowo j e  wym ieniać ; p o trze b ab y  zdolnem piórem , dla 
każdej okolicy, a n a w e t  d la każdego  gospodars tw a od ­
m ienne spisać foliały. W y m ien ię  ty lko  te  gałęz ie ,  
k tó re  w bardzo  w ielu  m iejscowościah  sam e w oko 
w pada ją ,  bo chociaż w ogóle i p rzedew szys tk iem , n a ­
leży nam  lepszą zwrócić u w agę  na  naszą  ziemię, k tó ­
rej w łasności ta k  rzadko  dok ładn ie  znamy, a  w ogóle 
i wszędzie t a k  w iele  od niej w ym agam y  i sku tk iem  
też tego, t a k  częs tych  zawodów pad a m y  ofiarą. P o d ­
nieśmy prze to  rodzaj ność ziem, popraw m y nasze łąki,  
pas tw iska,  gnojownie, niechaj na jm nie jsza  pow ierzchnia
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ziemi u  nas nie p różnu je ;  podnieśm y chów wszelkiego 
inw en tarza  —  ale w sposób prak tyczn ie jszy ,  niż się to 
po tę  chwilę u nas  p r a k ty k u je ;  —  podnieśm y nasze 
domowe, p rzem ysłow e i hand low e (chociażby n a jd ro ­
bn ie jsze)  gospodars tw o; s ta ra jm y  się poznać w artość  
tylu, aczkolw iek  n a  pozór drobnych , a le  znaczny do­
chód dać m ogących  gałęzi,  do k tó ry ch  zaliczyć n a l e ż y : 
chów drobiu, m leczars tw o, sadownictw o, ogrodnictwo, 
jedw abn ic tw o ,  pszczelnictwo, rybołów stw o, w szelaką 
dziko ży jącą  zw ierzynę, dalej rośliny  a p te k a rsk ie ,  za 
k tóre  to nie m a ło  rok  rocznie w ysy łam y z k ra ju  p ie ­
niędzy, a k tó re  u  nas do tąd  bez wszelkiej naszej s t a ­
ranności,  sam e obficie rosną  po row ach , lasach i ł ą ­
kach ,  na  k tó re  do tąd  t a k  obo ję tn ie  spoglądam y, j a k  
gdyby  one dla nas nie m ia ły  najm nie jsze j wartości. 
P o w ą tp iew a jących  o te j ga łęz i  proszę, aby  się pofaty­
gować chcieli do sk ładów  T o w arzy s tw a  wywozowego 
w W ie d n iu  (O e s te re ich isch e r-U n g ar isch er  E x p o r t  Y e- 
rein. L inke  B ahn  G asse ,  N r. 3 W ie n  I I I . )

O tern m ożna się p rzekonać ,  wiele to tysięcy 
cen tnarów  tego n iepostrzeżonego u nas  tow aru  rok 
rocznie z W ie d n ia  za dalek ie  m orza  Wysyłają, a k tó ­
ry ch  n ie s te ty  k ra j  nasz w c a l e  n ie dostarcza . N ie 
trudno  n a b ra ć  p rzekonan ia ,  że gdyby  nasze gm iny lub 
dwory, chociażby  ty lko  po 10 klg. rocznie, tego to ­
w aru  na  wywóz dosta rcza ły ,  to ła tw o  obliczyć można, 
w ieleby to kroci tysięcy za te n  je d y n y  ty lko  i do tąd  
m arn ie jący  się tow ar  do k ra ju  wpłynęło .

Oprócz w ym ien ionych  m a m y  jeszcze  bardzo  wjele 
innych gałęz i,  k tó rem ib y  m ożna bez  najm nie jszego 
n a k ła d u  dochody p o m n o ż y ć , p o trzeba  ty lko  trochę 
więcej w iary we w ła s n ą  p rac ę  i siły, a n ie  należy się 
chwilowem n iepow odzeniem  niechęcić ,  a pewno z łe  
zm ale je  i u n ik n ie m y  spraw dzen ia  przytoczonego wyżej 
p rzysłow ia ,  że p rac u jąc em u  i czuw ającem u rosa ta k  
ła tw o  oczu nie wygryzie ,  bo w tedy  i słońce prędzej 
dla nas  wejdzie . S p róbu jm y  zresz tą  tylko, ale z wiarą 
i o tuchą  w szystk im i ś rodkam i,  chociażby na jd robn ie j-  
szemi, a może nam  się  uda ,  jeże li  nie zupełnie złe 
u sunąć ,  to p rzyna jm nie j  zm niejszyć i oddalić w iszącą 
n ad  nam i katas tro fę .

Je że l i  uw ag i  m oje  zna jdą  uznan ie  u ludzi w y­
b ranych ,  to w  raz ie  po trzeby , gotów będę zawsze do 
poparc ia  i w yjaśn ien ia  mojego za p a t ry w an ia  na  k aż d ą  
z w ym ienionych  tu  gałęzi.

F. Szybalslci.

goż inw en ta rza  ob ję te  w części w kosz tach  admini- 
s tracyi.  P ro d u k c y a  t. j .  up raw a,  zasiew, sp rzę t  i m ło ­
cka  kosz tu ją  na  je d n y m  m orgu :

P szen ica  w polach ugorowych 
P szen ica  po p rzedp łodach  .
Żyto  zawsze po przedp łodach
J ę c z m i e ń ........................................
O w i e s .............................................
W y k a .............................................
Z iem niak i.......................................

30 z ł r . 17 c t .

23 77 77

23 17 37 17

22 77 67 77

18 >7 72 77

29 77 87 77

43 77 20 77

W artośc i  nawozu bydlęcego  nie liczę tu  d la  zby ­
tnie j kom plikacy i rach u n k u ,  a sz tucznych nawozów nie 
używ am  wcale. L iczę  tylko kosz ta  w ywiezienia i ro z ­
rzucania  naw ozu i to w  te n  sposób, że dzielę n a  trzy  
po sobie n as tęp u jące  p łody  złr. 3, 2 i 1. Zm uszony 
je s te m  bow iem  nawozić co 3 la ta .

Sprzęt  osta tn ich  dwóch la t  był nas tęp u jący :  
Pszenicy  z 1 m orga  8 kó p ;  om łot z kopy 3/4 ko rca
Ż y ta ...............................8 „ „ 3A n
Jęczm ien ia  . . . .  7 ,  „ D / 2 »
O w s a ................... . 7  „ „ I 72 »
W y k i  . . . . . .  6 „ „ D A ,,
Z iem niaków  sp rzą tną łem  przecięciowo w tych 

dwóch la tach  po 3 4 J/2 ko rca  z morga.
Cen osiągniętych n ie  p o d a ję ,  bo te  przecież 

ogólnie znane, a  j a  m o g łe m  przez z łą  albo wczesną 
i n iewłaściw ą, lub  też  przez szczęśliwą sprzedaż ,  a n o r ­
m alne  osięgnąó ceny.

Może by łoby  pożądanem , gdyby  tow arzysze  n ie ­
doli podali ta k ie  cyfry swojej p rodukcy i d la  p o rów na­
nia i nauki ,  a  może do jdziem y i do tego, że podaw ać 
sobie będziem y koszta całe j adm in is tracy i  w stosunku  
do morga.

J i IP.

KORESPONDENCYE.

Z estaw ien ie  k o sztó w  produkcyi ziarna.

D la  porów nan ia  z innemi p roducen tam i podaję 
w cyfrach  kosz ta  p rodukcy i  tych  ziemiopłodów, k tó re  
p ro d u k u ję  i plon, a w ięc  zyski, z osta tn ich  dwóch lat.  
Ceny czyli w artość  pociągów biorę nizkie przez wzgląd, 
że pociągowy inw en ta rz  daje  nawóz, a u trzym an ie  t e ­

z okolic S try ja .  *)

K o respondencya  z pod C h e łm a  N r.  51. r. z. „T y-  
g o dn ika“ w yw oła ła  „U w ag i“ p ióra  zby t  poważnego, 
w Nr. 1. „T ygodn ika"  r. b . ,  abym  mógł j e  pominąć m il­
czeniem.

Szczerze dziękuję sz. A utorow i za sprostowanie 
p o m y łe k  i u s te re k ,  k tó re  snać za k rad ły  się p rzy  p r z e ­
pisyw aniu  rozpraw ki „o w ychowie b y d ła "  i p rzechodzę 
do uw ag  dalszych.

Z n a jąc  teo ryę  k rzyżow an ia ,  stanowczo przec i­
w nym  być muszę te m u  bezm yślnem u krzyżowaniu ,  
k tó re  daw ne bydło  nasze doprowadziło  do bardzo  n iepo ­
m yślnego wyrodzenia się. U  nas co do hodowli b y d ła

*) D la b rak u  m iejsca, powyższa dość dawno nadesłaną ko- 
respondencyę, dziś dopiero umieszczamy. Przyp. Bed.
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także podlegano modzie. B yły czasy mody bydła  ty ­
rolskiego, szwyców, holendrów, to znów pinzgauerów, 
kuhlandów , shorthornów i t. d. Z mieszaniny ztąd po­
w stałej, żywionej nie najlepiej, cóż wytworzyć się mo­
gło? Chłop prosił o dopuszczenie okazałego i dużego 
buhaja  do swej nędznej m ałej krowy. Czegóż się mógł 
dochować, je ś li nie nędznego bastarda? T ak  zatraciło 
się bydło krajow e u włościan, którego sum a ogólna 
stanowi o jego dobroci, wartości i o bogactwie kraju. 
W  górach znajdujem y potomków po holendrach, w ni­
zinach po szwycach! Sz. p. Ag. zwiedzając obory w Ga- 
licyi, poznał, ja k  się zdaje, tylko bydło nielicznych za­
możnych postępowych gospodarstw. Prosim y z wizytą 
od wsi do wsi, od pastw iska na targ , a nie zabraknie 
do zobaczenia okazów najpotw orniejszych bastardów !

Zgodzi się zapewne sz. p. A g., że są dwa sposo­
by popraw ienia bydła:

Pierw szy sposób naturalny, budujący od dołu do 
góry, poczynający od poprawy paszy i od poprawy 
krów, sposób m ający na oku, za przykładem  B ake- 
wella i Collingów — mleko i mięso. Tej m etody j e ­
stem zwolennikiem. K to chce wychować szlachetne by­
dlę, niechaj pierwej wychowa dla niego szlachetną pa­
szę, bo „bydlę rasę pyskiem nabiera i u trzym uje1', 
„krow a pyskiem  doi“. U źródeł rzeki S try ja , w oko­
licy Smorzego i Boryni mamy zawód bydła krótkoro- 
giego, dawny, znany także z wystawy krajow ej 1877 r. 
Bydło to odznacza się pięknym  kształtem  i m leczno­
ścią, a dochowało się tąkiem  tym  sposobem, że nie do­
puszczano do niego obcego bydła, ale wychowywało 
się na „ tłu ste j"  górskiej paszy, ja k  je  Bóg dał, z po­
kolenia na pokolenie. W  tej podbezkidskiej okolicy w y­
chowują bydło to wedle tradycyjnych zasad, uw aża­
jąc , aby cielę dostało to , co m u przyroda p rzezna­
czyła. Nie uszczuplają na tych żyznych pastw iskach 
m leka cielęciu, to też widzimy często cielęta rów na­
jące się w roku swym matkom.

Chciałem  w rozpraw ie „o wychowie bydła" zwró­
cić uw agę na tę  m etodę na tu ra lną  i na resztk i na­
szego krajowego bydła, k tóre z trudnością, ale tu  
i owdzie dają się jeszcze odszukać.

„Czas to pieniądz" — to też z czasu powinniśmy 
stworzyć pieniądz, bo pieniędzy mamy m ało, a czasu 
do zbytku w ie le ! U szlachetnijm y rodzim ą naszą florę 
pastew ną a uszlachetni się i fauna nasza. Za p rzyk ła­
dem hodowców Zachodu powoli, ale pewniej dojdzie­
my do celu, co do poprawy bydła w ł o ś c i a ń s k i e g o  
niż przez stacye dużych zwykle buhai obcych.

Sposób drugi uszlachetniania bydła, sztuczny, po­
legający na krzyżowaniu reproduktoram i ras ustalo ­
nych, poczynający z góry, odpowiednim je s t dla w ię­
kszych dworów, jeś li nie podlega on modzie. Znam y 
ujem ne jego strony.

P ragnę, żebyśm y korzystali z cywilizacyi i po­

stępu, stosownie jednak  do okoliczności w jak ich  nam 
żyć dano.

W iem , że sprowadzane ziarno zagraniczne zawo­
dzi, bo raz mu za zimno, to znowu za mokro; wiem, że 
mórg ziemi dobrze w głąb uprawiony więcej korzyści 
przynosi w bydlęciu, niż w zbożu. Czy więc nie lepiej 
teraz byłoby pielęgnow ać naszą rodzim ą roślinność 
pastew ną? np. podług m etody W agnera?  F auna bez 
flory, pomyśleć się naw et nie daje.

Nie posiadam  tej erudycyi, co sz. p. A g., k tó­
rego wysoko cenię z prac, którem i zasila nasz „Tygo­
dnik". Pozwolę jed n ak  sobie to zauważyć co do „zna­
komicie utrzym anego buhajka z zawodu bułeczkow a- 
tego", o którym  wspomina w końcowym ustępie swych 
„uw ag", że ów byczek m usiał być kupionym  w stanie 
zanędzn iałym , już odsądzony. Próżnem i więc były 
„zakusy". Pomimo to buhajek  ten  do krów bułeczko- 
watych mógł być jeszcze dobrym . He mi wiadomo, du­
że bydło holenderskie i angielskie wzięło początek od 
dużych krów  a krępych, m łodych m ałych buhai. Ogro­
mne konie C lydesearer’y pochodzą od dużych klaczy 
flamandzkich i m ałych koni szkockich; tak  samo nie­
rogacizna angielska, zkrzyżowania z m ałem i chińskie- 
mi kiernozami.

Ów byczek potrzebow ał od razu, ju ż  z zarodka 
w łonie m atki, być dobrze żywionym, aby z  pierivszem  
życiem m óył był silnie się rozwinąć.

N astępujący dowód zbijając „próżne zakusy" od­
noszące się do mojej rozpraw ki:

Ja łów ka po m ałym  l ł/2 rocznym buhajku , a od 
pięknej większej 6 cntr. ważącej krow y dobrze żywio­
nej, dostała wszystko od swej m atki w roku zdajane 
m leko, zaraz po oddzieleniu z niego śm ietanki przy­
rządem  Lehfeldta. N adto z jad ła  ona do roku 25 cntr. 
siana (pożywności 1:5) i 4 cntr. śrótu owsa i 21/2 cntr. 
śrótu grochu; razem  wartości około 70 złr. W  roku 
tym pierwszym osiągnęła ta  ja łów ka wzrost i wagę 
swej m atki, a jako  i y 2 roczna, już  cielna, przew yż­
szyła ją  znacznie wzrostem i wagą.

W  tej kw estyi fizyolog tylko rozstrzygać może. 
Bydło zależnem je s t najściślej od paszy. Z okolic ro ­
ślinności fosforo-wapiennej, otrzym am y bydło kościste, 
silne, pociągowe; w okolicy paszy proteinowej bydło 
mleczne i opasowe.

O dkąd naród angielski u ją ł w silne dłonie nie- 
,tylko ster handlu, ale i rolnictwa, oglądać się musimy 
bezwarunkowo na gospodarstwo angielskie, jeśli mamy 
ow ładnąć cywilizacyę na swoją korzyść, aby ta  cywi­
lizac ja  nie ow ładnęła nas na naszą zgubę. Czyż z u tra ­
tą  samodzielności politycznej, u tracić byśmy mieli także 
i samodzielność gospodarczą?

Jeżeli praw dą, czemu sz. p. Ag. nie zaprzecza, 
że 1 cntr. siana normalnego t. j. równego pożywności 
mleka, daje pożytkowo 50 funtów m leka, albo 5 fun­
tów mięsa, wówczas rozpraw ka moja „o wychowie by-



TY G O D N IK  RO LN ICZY . 7

d ła “ nie b y ła  „nierozważnie rzuconą rękaw icą cywili­
zowanemu św iatu".

Rozchodzi się o bydło krajow e, w łościańskie, a nie 
o bydło k ilkunastu  am atorów  popisujących się rezul­
tatam i reproduktorów  sprow adzanych z dalekiego 
świata. Z . Zn.

R o z p o r z ą d z e n i e
c. k. N am iestnictw a galicyjskiego z d. 5 M arca 1884 
r., 1. 12.825 uzupełnione dodatkiem , iż konie przedsta­
wione c. k. remontowym komisyom asenterunkowym, 
m ają być zaopatrzone w przepisane paszporta bydlęce 
z powodu szerzenia się parchów  końskich w sposób 
groźny w k ra ju  i w celu powstrzym ywania szerzenia 
się tej zarazy i zawleczenia je j do innych krajów , za­
rządza się na podstawie końcowego ustępu §. 8 po­
wszechnej ustaw y o zaraźliw ych chorobach zwierzęcych 
z d. 20 Lutego 1880 D. u. p. Nr. 35 na czas trw ania 
niebezpieczeństw a, że konie, przyprowadzane na targo­
wicę końską do w szystkich m iast i m iasteczek, w k tó ­
rych targ i na konie odbywać się zwykły, ja k  również 
i konie wyprowadzane z pomienionych targowisk, tu ­
dzież konie przedstaw iane c. k. remontowym komisyom 
asenterunkow ym , zaopatryw ane być m ają paszportam i 
dla bydła przepisanem i.

U praw nieni do wydawania paszportów przełożeni 
gmin i obszarów dworskich (także  i w okręgach po­
granicznych) zastosować się m ają tak  co do kompe- 
tencyi, jalcoteż co do formy i czasu trw ania ich w7a- 
żności, ściśle do przepisów wydanych dla paszportów 
bydlęcych w rozporządzeniu wykonawczem do wyżej 
powołanej ustaw y z d. 13 K w ietnia 1880 r. D . u. p. 
N r. 36. Paszporty dla koni w ystaw iać należy na zwy­
kłych blankietach koloru białego. Paszporty  węgierskie 
i rosyjskie, wystawiane dla tam tejszych koni, m ają być 
uwzględnione.

Rozumie się samo przez się, że wydanie paszportu 
poprzedzać winny ja k  najdokładniejsze oględziny koni 
przez rzeczoznawców. Przekroczenia karane będą w e­
dług ustaw y z dnia 24 M aja 1882. D . u. p. Nr. 51. 
Co się podaje do publicznej wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów 13 Lutego 1885. w zastępstw ie. Decykiewicz.

Wiadomości literackie.
„Czas" donosi w N r. 42 dnia 21 b. m. i r ., że 

w ydana została nakładem  A rtu ra  hr. Potockiego roz­
praw ka p. t. „O stanie stosunków rybackich i p ra ­
wnych" D r M. Nowickiego; —  rozpraw ka ta  je s t oso- 
bnem  odbiciem z „Tygodnika rolniczego" Nr. 7 z r. b.

Wiadomości handlowe.

K raków  24/2. za lOOklg Pszenicabiałaod7-90do 8 50; 
żółta od 7-80 do 8 '40 ; czerwona od 8-— do 8 '60. Żyto 
od 7-10 do 7-40. Jęczmień od 7-25 do 8 25. Owies od 
7'25 do 7-80. Kukurudza od 7-— do 7-50. Groch od 9-50 
do 11-50. Fasola od 10-— do 13-— . W yka od 5 '50  do 
6 - —. T a tarka  od 7-50 do 8 - —. Proso od 7 -— do 7-50. 
Rzepak zimowy od 12-50 do 12-75. Koniczyna czerwona 
od 36-— do 50-— ; biała od 4 0 ' — do 45- — . Tymotka 
od — ■— do — •— . Łubin niebieski od — •— do ■— •— ; 
żółty od — •—  do — . Mąki w młynach od Nr. 9 do 
do Nr. 0, od 7-40 i 8-40 do 17-60 i 18-60. Mąka czerwona 
5-— . Otręby od 4 '20 do 4-40. Spirytus z opłatą na 
95° Tral. hektoliter  złr. 53-85. Okowita z opłatą na 
75° T ra l .  hektoliter złr. 51-85.

L w ó w —/— (Sprawozdanie Banku rolniczego) za 100 
klg. Pszenica od — -— do— •— Żyto od— •— do— • — . Owies 
od— •— do— . Jęczmień od— •—  do— •— . Rzepak od 
— •—  do — . Groch o d - -— do— •— . W yka od — •— 
do— ■—. Bobik od— •— do— • — . T a ta rka  od— •— do — -— . 
Kukurudza o d — •— d o — •— . Koniczyna czerwona od 
— •-— do — •— ; biała od — • — do — •— ; szwedzka od 
— •— do — •— . Chmiel za 50 klg. od — •—  do — • —. 
Spirytus za 10.000 litr.  prct. od złr. — •—  do — .

Tarnopc! 25/2. za 100 klg. Pszenica od 7-— 
do 7-60., czerwona od — •— do — •— ., biała od — •— do 
— •— . Żyto od 6-— do 6 -50, Jęczmień od 5-80 do 7-— . 
Owies od 6 -—  do 6-50. Groch od 7-—• do 8 '50. Fasola 
od 6-—• do 10-— . W y k a  od 5-50 do 6-— . Kukurudza 
od — •— do — •— . Proso od — • — do — •— . T a ta rk ao d  
— -—  do • — . Koniczyna czerw, od 45-— do 52-— . Ziemniaki 
od 2 --—■ do 2-80. Siano o d — -—  do— •— . Słoma od 
— •— do — -— . Spirytus 1 hektoliter — •— złr. Rzepak 
od — •—  do — •— .

P rzem yśl 20/2. za 100 klg. Pszenica żółta 8-— . 
czerwona 7-50., biała — •— . Żyto 6-87. Jęczmień od 6-50 
do 7-— . Owies 6 25. Groch 8-— . Fasola — •— . Kuku­
rudza — •— . Proso —•— . T a ta rka  — . Rzepak — •— . 
Koniczyna — •— . Ziemniaki — •— . Słoma 1-10.

Rzeszów — / za 100 klg. Pszenica od — •—  do 
8-20. Żyto o d — -— do 7-— . Jęczmień od 7-— do 7-—■. 
Owies od 6-50 do 7-— .G roch  od — ■—  do 9-50. Fasola 
o d — ‘— do 9-50. W yka  o d — •— do — -— .P ro so  do 8-75 
T a tarka  od — •—  do 11- — . Rzepak od — •— do — •— . 
Okowita 1 l i t r  30 ct. Otręby od — •—  do — •— .

T a rn ó w  20/2. za 100  klg. Pszenica od 7-70 do 
8-20. Żyto o d — - — d o — •— . Jęczmień od 7-25. do 7-75. 
Owies od 6"50 do 7- — . Groch od — • — d o — -— .Bób 
od — do — •— . T a ta rka  od — •—- do — •— . Proso 
od — •— do — •— . Kukurudza od — •—  do — •— Zie­
mniaki od 2 -80 do 3-20. Rzepak od — -—■ do — •— < 
Koniczyna od 38-—  do 45-— . Siano od 1-90 do 2-— . 
Siano z koniczyny od 2 ’80 do 3-— . Słoma od 1-60 do 
1-80. Okowita za 1 l i t r  — -56. Masło za 1 k lg ,  od — -70 
do — -85.

Nowy Sącz (ceny przeciętne w Styczniu) za 100 klg. 
Pszenica 8-60. Żyto 7-38. Jęczmień 7-72. Owies 6-98. 
Groch 9-55. Fasola 10-4. Kukurudza —  •— . Ziemniaki 
3-14. Koniczyna 46-50. Siano 2-57. Słoma 1-94. za 1 klg. 
Mąki pszennej — -30, żytniej — -16. Masła — '98.
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Wiedeń 2 4 /2 .  Za 100 k lg .  P szen ica  od 7-90 do 
9-40. Żyto od 7 '25  do 8-50. Jęczm ień od 6-— do 10-75. 
K u ku rud za  od 6-30 do 7-70. Owies od 7-20 do 8*— . 
T a ta r k a  od 7 -— do 7-35, R zep ak  od 12 '5 0  do 1 2 -75. 
F aso la  od 9-50 do 11-50. Grocli od 8-—  do 13-— . Socze­
wica od 11-—  do 17- — .W y k a  od 7-—  do 7-50. P roso  
od 6 -60 do 7--—. K oniczyna od 45-—  do 55-— . Siemie 
ln iane  od 13-—  do 13-50. Siemie konopne od 14-—  do 
14-75. S p iry tus  za 10 .000  lit.  prct .  od z łr .  27*87% do 28- — .

Wrocław 1 4 /2 .  Za 100 k lg . P szen ica  b ia ła  od 15-50 
do 16-20 M. żó ł ta  od 15-20 do 1 6 '— M. Żyto od 13-10 
do 14-—  M. Jęczm ień  od 12-—  do 14-80 M. Owies od 
13-50 do 14-— M. Groch od 12-80 do 17-—  M. W y k a  
od 12-—  do 12-80  M. F aso la  od 15 80 do 18-50 M. 
Łubin  żółty  od 7-50 do 8-30 M. niebieski od 7-20 do 
8-10 M. K u k u ru d z a  od 12-80 do 13-60 M. R zepak  
od 22-50  do 23-90 M. Siemie ln iane  od 20 -— do 25-50  M. 
Siemie konopne od 20-50 do 22-50 M. K oniczyna c z e r ­
wona od 86-—  do 8 6 -—  M. biała od 70-—  do 120-— 11. 
T y m o tk a  od 34-— do 40 -— M. S p iry tu s  za  1 h k t l .  od 

do 41-70 M.

Nafta za 100 k lg .  am ery k ań sk a  od 24-75. do 25-— .; 
ga l icy jska  od 2 4 - — do 24-25.; ro sy jska  od 9-75 do 1 0 -— .

Giełda za 100 rubli p łacą złr .  129-50 żąda ją  z łr .  130-50. 
„ ,, „ m arek  „ „ 60-25 „ „ 60-75.

Koszta transportu (za 10 .000  k lg .  w  pełnym w a­
gonie) : za  zboże r o s y j s k ie  z  Brodów do L w o w a z łr .  3 3 '2 0  ; 
do R zeszow a 7 1 -6 0 ;  do K rak o w a  91 -— ; do W iedn ia  
1 7 5 -6 0 ;  do W ro c ław ia  m. 229- — . Ża zboże g a l ic y js k ie  
z Brodów do L w ow a 3 4 -3 0 ;  do R zeszow a 74-60 ; do K r a ­
kow a 103-—  ; do W ied n ia  199-—  ; do W ro c ław ia  m. 288-— . 
Z Tarnopola do L w ow a 50-— ; do R zeszow a 81 -— ; 
do K ra k o w a  116 -— ; do W ied n ia  213-— ; do W ro c ła w ia  
m. 2 9 3 -— . Z Przemyśla do L w ow a 37 -5 0 ;  do K rak o w a  
6 5 -— ; do W ied n ia  1 6 1 -5 0 ;  do W ro c ła w ia  m. 236-— . 
Z Rzeszowa do K rak o w a  56-— ; do W ied n ia  144-—  ; do 
W ro c ław ia  m. 218 -— . Z Tarnowa do R zeszow a 31-— ; 
do P rz em y śla  49-— ; do L w o w a 69-— ; do K rak o w a  30-— ; 
do W ied n ia  124-— ; do W ro c ław ia  m. 168-— . Z Nowego 
Sącza do T arn ow a  29-5 0 ;  do R zeszow a 72-70; do L w ow a 
(via Z agórz)  89 -50 ; do T arno po la  (via T arnów ) 142-50; 
do K rak o w a  71-40; do W iedn ia  151-80; do Mysłowic 
107-40. Z Krakowa do L w ow a 96-— ; do W iedn ia  130- — ; 
do W ro c ław ia  m. 148- — .

Zaprenumerowało „Tygodnik“  do 26s° Lutego

Na 37  człon'
5!  7 7  11

„ 50 ,,
,  95
„ 46
,, 48
„ 70
,, 60
„ 60 „
,, 66  „ _______________

N a 609  ,, 77 77 77 77 i 6

N ienależących do Tow. ro ln . okręg , p ren u m eratorów  64
R azem  140.

Tow. roln. okręg. w Bochni 5

11 17 11 ,, B rzesk u 9
11 17 ,, Jaś le 6

15 11 51 ,, K rakow ie 1 0

71 11 11 ,, Mielca 2

11 17 51 ,, N. Sączu 4
11 51 11 ,, Rzeszowie 4
51 11 51 ,, T arnow ie 7
11 11 11 W adow icach  14
11 . 11 11 ,, "Wieliczce 15

OGŁOSZENIA.

„Przyrodnik"
dw utygodnik popularny, jedyne tego rodzaju pismo na całą  P o l­
skę, poświęcone spraw-om przyrodniczym, wychodzi 1-go i ló-go 
każdego m iesiąca w Tarnowie pod redakcyą prof. Zygm. M ora­

wskiego ju ż  rok  piąty.
P renum erata , k tó rą  przesyłać należy do drukarni  J. Pisza 

W Tarnowie wynosi w A ustryi rocznie 2 złr. 70 c. półrocznie 
1 złr. 45 ent , w Królestwie rocznie 3 rs., półrocznie 1 rs. 60 
kop. w Niemczech rocznie 6 m., półrocznie 3 m. -— Ogłoszenia 
5 cnt. od wiersza drobnym  drukiem . R oczniki kom pletne od r. 
1881 są do nabycia  tam że po cenach zniżonych 2 złr. w. a. 
(— 2 rs. =  4 m ).
  (5 6).

W  skutek ukończenia mostu na Dunajcu 
są  do sprzedan ia:

dwa promy duże i lina druciana
(210 metrów długa, 33 mm. yruba)

Z g ło s ić  się do Z a r z ą d u  d ó b r  M e is z ty ń s k ic h  w Z a ­
k l iczyn ie .  (2 -3 )

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta  i s ta cy a  k o le i B ierzanów  

sprzedaje do sadzenia ziemniafei;
C z e r w o n e  s a s k i e  c e b u l k i  100 klg. po 3 złr .
C h a m p i o n  (bardzo wytrwałe) 100 klg. po 3 złr .  50 ct.

loco stacya  kolejow a B ierzanów . (2-3)

OGIER „DUKAT“
kasz tan o w aty , 16-ej m iary , u rodzony  z m a tk i Jaszczw i (pół-krw i 

po Ib rah im ie) a po ojcu Skłodo (pe łnej-krw i),

s t a n o  - w  i  w  B i e r z a n o w i e  
za cenę 10 złr. i I złr. stajennego. (2-3)

Trawę miodową
własnej produkcyi św ieżą i pew ną sp rzed a je  Zarząd dóbrUbrzeż 

p o czta  Łapanów i pan  M ichn ik  w B ochni.
I  g a tu n e k  po cenie 4  złr. 50  ct. (1—»)•

I I  g a tu n e k  po cenio 3 złr .  50 Ct.
Za ko rzec  w raz z w o rk iem  i w olną o d sy łk ą  do ko lei. P rzy  

w z ięc iu  n a raz  10 korcy, d osta je  się  11-ty b ezp ła tn ie .

„ T Y G O D N IK A  R O L N I C Z E G O "
50 roczników z 1884: r*.

(6-6) do  nab yc ia

po cenie 4  złr. za rocznik, a  do skompletowania pojedyncze 

numera po cenie 1 0  ct.

w  A dm in istracyi.

O dpow iedzialny re d a k to r  i w ydaw ca A nton i B ocheńsk i. —  D ru k  W ł.  L. A nczyca i Sp., pod zarządem  J .  G adow skiego.


